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Monarchya Austryaeka. Am eryka. —  Hiszpania. —  Anglia. 
—  Francyn. -—  Belgia. —  YYłocliy. —  N ie m ce .  —  Prusy. —  K ró le ­
stwo Polskie. —  Danin. —  Szw ecya .  —  W ia d om ośc i  handlowe.

M o n a r c h y a  A u s t r y a c l u .
Rzecz urzędowa.

W ie d eń . 27 . maja. Jutro 28 . maja wyjdzie w c. k. 
nadwornej i rządowej drukarni w W iedniu i będzie rozesła­
ny L X L  zeszyt rządow ego dziennika ustaw państwa, a to 
tym czasowic tylko w niemieckim języku.

Z eszy t ten zawiera pod 
N r. 194 włącznie do 206  (lekrcta ministeryum handlu, prze­

mysłu i budowli publicznych , któremi częścią  nadanie, 
częścią  przedłużenie, częścią  nakoniec zgaśnięcie różnych 
przywi I oj ów obw ieszczono.

O prócz tego w yjdzie 28. maja 1850 w c. k. nadwornej 
i rządowej drukarni w W iedniu i będzie rozesłany 4 II ze­
szyt rządow ego dziennika ustaw państwa, który 14. stycznia 
1850  w yszedł był tymczasem tylko w niemieckim język u , 
2. lutego 1850  zaś w czesko-niem ieckim  , 26 . kwietnia 1850 
w  słow eńsko-niem ieckim  a 28. maja 1850 w w łosko-n ie- 
nucckim , polsko-niem ieckim  i serbsko-niem ieckim  języ k u , 
teraz także w ruska-niem ieckiem . madziarsko-niemieckiem i 
romańsko-niemicckiem podwójnem wydaniu.

Zeszyt ten zawiera pod
Nr. 10. Dekret ministerstwa finansów z d. 11. stycznia 1850- 

którym się obw ieszcza przepis wykonania najwyższego pa­
tentu z 29. października 1849  o zaprowadzeniu podatku 
dochodow ego i zacząw szy od dnia obw ieszczenia wpro­
wadza się w m oc obowiązującą.

N akoniec wyjdzie również 2 8 . maja 1850  LX1I zeszyt 
dziennika ustaw państwa, jednak tymczasem tytko w nie­
mieckim języku.

Z eszy t ten zawiera pod 
Nr. 207 . Dekret ministerstwa finansów z 24. maja 1850, 

którym się obw ieszcza zaprowadzenie władz finansowych 
w koronnym kraju Kroaeyi i Sławonii, następnie rozpo­
częcie  czynności finansowej władzy krajowej.

L w ó w . 30 . kwietnia. Jego ces. M ość raczył naj­
wyższym dyplomem c. k. pułkownikowi, a obecnie jenera­
łow i majorowi J ó z e f o w i  S a r t o r i  nadać najłaskawiej szla­
chectwo austryackiego Cesarstwa z przydomkiem d e  15 o r- 
g o r i c c  o.O

C h ó w , 7. maja. Jego ces. M ość raczył najwyż­
szym dyplomem c. k. łeldmarśzał-lieutenanta J a n a  S u z a n ,  
kawalera ces. austr. orderu L eop o ld a . tudzież orderu żela­
znej korony II. klasy w edług statutów tego ostatniego orde­
ru w ym csc najłaskawiej do godności baronostwa austrya­
ckiego Cesarstwa.

L w ów * 7. maja. Jego c. k. M ość raczył najwyż­
s z y m  dyplomem c. k. majora z korpusu inżynierów K o r ­
n e l a  VY n r  m b ,  jak o Kawalera austryackiego orderu żelaznej 
korony HI- v <isy w edług statutów tegoż  orderu wynieść naj­
łaskawiej do stanu kawalerów Cesarstwa austryackiego.

L W Ó W ?  ma. Jego ces. M ość raczył najwyż­
szym dyplomem >)' omendanta Tryestyńskiej gwardyi
narodowej M i l t i a d e s a  M a n z i a r l y  v o n  D e l  li ny  e st  y e. 
jako kawalera ces. austr. orderu żelaznej korony HI. klasy 
według statutów tegoż orderu wyme.se najłaskawiej do stanu 
kawalerów Cesarstwa austryackiego.

L w ów ,  18. maja. D la instytutu ślepych , który ma 
być założony we Lw ow ie przesłał dyrektorat Tarnow skiego 
gymnazyum uzbieraną w drodze składki kwotę 28  złr. 40ki\ 
m. k . , co się z wyrazem podziękowania podaje do w iado­
mości publicznej.

Sprawy krajowe.
(List Prusaka o stosunku Austryi i Pras do Niemiec.) 

l V i « ‘ ( l e n ,  23 . maja. List pew nego „P ru sak a“  w czasopiśmie 
„Deutche Yolkshalle“  zawiera następującą trafną paralele: „A ustrya  
niezagraża sam oistności żadnego państwa n iem ieck iego ;  nieleży to 
wcale w konserwacy jnym  charakterze tego m ocarstwa obalać w e w n ę ­
trzne prawa i k on sty lu cyc  innych kra jów  i łą czy ć  je w jedno  abso­
lutne państwo jednolite. Z  tego powodu można Austryę bez  w sze l­
kiego niebezpieczeństwa postawić na czele spraw niemieckich. C e ­
sarz austryacki by ł  jak  w iadom o przez  kilka w ieków  cesarzem nie­
mieckim nicdążąc wcale do ustalenia absolutnego państwa jednolitego .  
Inaczej Prusy. Kraj ten potrzebuje  je sz cze  powiększenia sw ego  te ry -  
toryum jeże li  chce  zostać  m ocarstwem  pierw szego  r z ę d u ,  dążność 
j e g o  je s t  przeto i musi b y ć  zd ob yw cza  i ju ż  z tej przyczyny  zagraża 
n iepodleg łości mniejszych państw daleko w ięcej aniżeli Austrya. W  hi­
storycznym  charakterze Prus leży nadto owa biórokratyczna niwelu­
jąca  d ą ż n o ś ć ,  która z pewną różnorodn ośc ią  s tosu nków , z pewną 
różnicą  praw w  p o jed yn czych  krajach i prowinryach  wcale pogodz ić  
się nieda. Praski minister nieina spokojnego  sn u ,  jak  d ługo  wie, że 
gdzieśtam w małej jakiej w iosce  inny panuje zw ycza j  jak  gdzieindziej.
1 tak też  rząd pruski nie będzie m óg ł odetch nąć,  aż dopóki w szy ­
scy  Niemcy bez  różn icy  tego  samego niebedą nosić uniformu i w e ­
dług tych samych reguł niebedą jedli i pili, Austrya zaw sze  konten- 
tow nć się będzie  protektoratem  nad krajami n icm ieck iem i; o b ro n io n a  
i utrzyma konslytucyp  i w łaściw ości  p o jedyn czych  państw i s z cz e ­
pów  i.nigdy nie p o m y ś l i  o tem b y  z  nas wszystk ich  p orob ić  A u slrya -  
ków. Austrya m oże  rządzić  Niemcami nienaruszając żadnego party­
kularnego in teresu , nauczyła się bow iem  od lat tysiąca n ick łó c ić  
praw obok  siebie istniejących nienaruszając żadnego. W  Prusach 
przeciwnie je s t  zawsze panująca zasada: w sżystk o  albo nic. Prusy 
niczem innern nie są jak  absolntnem państwem je d n o l i te m , uosobioną 
centra lizacyą , inkarnacyą m echanicznego b ió ro k ra tyzm u , i równie jak  
u siebie nie mogą zn ieść  prowineyonalnej różn ośc i  p raw , takteż n ie - 
ścierpią jej w tych p aństw ach , które  biorą pod  sw oje  zw ierzchn ictw o. 
Inaczej być  n icm oże ;  konsekw eneya musi by ć  zachowana. O świad­
czam się przeto  za Austryą , ponieważ pragnę, aby Niemce zostały  
n iem ieckie ,  nie zaś austryackie albo pruskie. Jestem za A u stry ą ,  
ponieważ sa d ze ,  że Austrya lepiej umie obe jść  się z istotą Niemiec 
i z niemieckicmi stosunkami, aniżeli Prusy. Oświadczam sic zaś 
p rzeciw  P ru som , ja k o  pierwszemu m ocarstwu w N iem czech ,  ponie­
waż n ie ch cę ,  aby N iem cy zp r u s a c z e l i , ponieważ i .nenii s łowami nie 
c h c e ,  aby lud n iem ieck i,  aby niemiecka w o ln o ś ć ,  niemieckie prawo, 
n iemiecki charakter zupełnie zaginął. (O est .  K o r . )

(T e leg ra ficzn e  d ep esze .)

„O estr ,  C o r p d z . ft donosi z dnia £7 .  maja o otrzymaniu na dniu 
poprzcdniczym  telegraficznej depeszy następującej osnow y :

P a d u a , 22 . Fzm . d’ A s p r e ,  o którego  śm ierci dawniej ju ż  
g ło szo n o  w dziennikach , umarł dzisiaj o godzin ie  2  popołudniu.

G en u a, 22. Arcybiskupa S a s s a r i s  przyaresztow ano za o -  
pieranio się przeciw  postanowieniom ustawy ministra S iccardi.  K ról 
sardyński p rzyb y ł  do C h a m b e r y .

—  W czora j  popołudniu o godzinie  t/,lG p rzy b y ł  do W iednia 
W ielki książę Toskański wraz z św itą ,  w prost  z państw swoich,

(Wiadomości bieżące z Wiednia z d. 25. maja.)
^ V i e i l e i i . 25 .  maja. J. M. Cesarz p rzy jm ow ał w czora j  w szy ­

stkich ministrów i bana K roaeyi  fzm. barona Jellacic. Konferenrya 
trwała p rzez  całe przedpołudnie. —  W ie c z ó r  była uczta u J. M. Ce­
sa r z a , na którą ministrów zaproszono .

—  Dzisiaj zrana przeniósł się J. M. Cesarz i rodzina cesarska 
do Schónbrunn. C o  środy  zjeżdznć będzie monarcha do c. k. burgn 
na posłuchanie ; rada gabinetowa zaś odbyw ać  się ma w Scliónbrunie.

W e d łu g  w ydanego do namiestnictwa zlecenia ministeryalnego, ma 
być natychmiast rozpisany koukurs do posad notaryuszów w krajach 
koronnych . Aspiranci obowiązani są ośw iadczyć  wyraźnie, gdzie z a -  
myślają obrać  swoją przyszłą  siedzibę , tudzież do złożenia kaueyi. 
Obecne mianowanie notaryuszów  ważne je s t  tylko na ciąg je d n e g o  
r o k u ,  a po upływie tego czasu mnsi nastąpić powtórne potw ierdzen ie ,  
które  m oże  b y ć  za p rze czo n e ,  jeź li  w cią gu  roku okaza ł się który  
notarynsa niezdatnym lub niegodnym piastowania tego urzędu. —  
Mianowania te nastąpią je s z c z e  przed npływem miesiąca czerw ca .
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T ate js i  artyści dramatyczni zamierzają z a łoży ć  miedzy sobą fun- 
dasz  pensyi. Nad statutami w  tym w zględzie  pracują. —  S ł y c h a ć , 
iż  rząd przychyla się do tego  przedsiębierstwa zapro jektow anego 
p r ze z  jed nego  męża zaufania z  przedm ieścia  Josefstadt. Sp raw ę tę 
przed łożon o  jn ż  w ministeryuni spraw w ewnętrznych. ( O .R .  Z . )

(W ia d om ośc i b ieżą ce  z W ied n ia  z d. 26. m aja.)

l V i e d c i i ,  26 .  maja. W  niektórych w iększych  Fabrykach w 
W iedniu  i okolicach je g o  zaprow ad zono  sądy p o lu bow n e ,  w zamia­
rze  załatwiania sp orów  m ogących  się w yd a rzyć  między fabrykantami 
A robotnikami. P odobnym  w yrok om  mają się poddać dobrow oln ie  o -  
bie strony , i można się z tego zaprowadzenia spodziew ać  wcale po­
myślnych skutków.

—  S ły c h a ć ,  że dzieci Kosntha mają odjechać do Kiutahia nie 
przez  T r y e s t ,  lecz  paropływem  na Dunaju aż do Konstantynopola.

—  Z  D e b r c c z y n a  piszą z dnia 14. maja do „M agyar H ir lap“  
i ż  nareszcie p ow iod ło  się usiłowaniom w ładz  w o jsk o w y ch  i cyw il­
nych  p rz y w ró c ić  w  zagrożonych  pótąd od rozbó jn ików  okolicach  zu ­
pełne zn ów  bezpieczeństw o oso b y  i w łasności.  W  H ossu-Pa ly i ( k o ­
mitacie B iharskim) pow ieszono dnia 4. maja osławionych zb ó jcó w  
Jana Banadicza, Kr. S zatoczk iego  i Jana T o t h ,  a dnia 8. maja w 
P y s p o k -L a d a n y  (k o m ik  Szabolskiin) znanego rozbójnika Orbana Ba- 
lint i dw óch  do je g o  bandy należących. W ic ia  w spółw innych  siedzi 
eszcze  w  komitackim więzieniu w N a g y - K a l o ,  i tam oczekuje  w y ­

roku . (O . C p d z .)
W  jed ne j  z  tutejszych fabryk kauczuku zaczęto  używ ać mate- 

rya ła  tego do sporządzania map i planów. Największa ztąd k orzyść  
ta k a ,  iż  podobne mapy nie mną się i  nie zaginają bynajm nie j,  cho­
ciaż nawet w kilkanaście częśc i składane. (Ł<1.)

—  B ióro  k orespondency jne  berlińskie przytacza następujący fakt 
sp ra w d zon y :  „O d  kilku ju ż  dni miano tu w iadom ość  z Anglii, iż g o ­
dzą na życ ie  nietylko króla p ru sk iego ,  le cz  także i innego je s z c z e  
m on arch y ,  i że  zamach nastąpić ma we dw orcu  kolei żelaznej. Na 
doniesienie to nie zważano jednak w ca le ,  lecz  gdy  się na dniu 22 . 
b. m. p o czę śc i  ju ż  z iści ło  , tedy uznano za r z e c z  potrzebną przesłać 
telegrafem p r ze s t ro g ę .“  Niemniej i tutejszy dziennik „R e ich szc i tu n g “  
umieścił w numerze swoim w czora jszym  podobną w ia d o m o ść ,  w przód, 
niż ta m ogła  była  nadejść z Berlina. Jakoż i tutaj niebraklo na 
bezzasadnych jak  na sz częście  w ieściach o zamachu. Czyliżby  dem o- 
kracya miała się ju ż  do takich śro d k ó w  p o su w a ć?  L e c z  i w tej o -  
k rop n ośc i  znajduje się niejaka p o c ie ch a :  I lozp acz  zdesperow anego 
stronnictwa. ( O .  C o rp d z .)

(C esa rz  F erdynand i C esarzow a Anna w ybiera ją  się do Inspruku .)

P r a g a ,  23 . maja. Dowiadujemy s ię ,  ż e  leli Mość Cesarz F er­
dynand i Cesarzow a Mary a Anna 4 . .  czerw ca  opuszczą P r a g ę  dla s p ę ­
dzenia letnich miesięcy w  Inspruku. P o d ró ż  do tego  miasta bodzie 
przedsięwzięta na T a b o r ,  Budweis , Linc i S a lzb u rg ;  dnia 11. c z e r ­
w ca  zamyślają Najdostojn iejsi Państwo stanąć w Inspruku.

(B isk u p  S a łzbu rgsk i w ezw any d o p rzy jęc ia  A rcyb isk u p stw a  w P ra d ze .)

S a l z b u r g ,  21 .  maja. Przed dw om a dniami nadszedł od 
Jego Św iątob liw ośc i  Piusa IX. l is t ,  w  którym Jego Em inencja  naj-  
przew ielebniejszy  kardynał nasz w ezwany jes t  do przyjęcia  arcybiskup- 
stwa P racsk ieg o .  W  skutek tego  listu nastąpi temi dniami w ko'n- 
systorze  prekonizacya naszego uwielbionego prałata Arcybiskupem 
Pragi.

Ameryka.
(W ia d o m o śc i ze  Stanów  Z jed n oczon ych , z  R io  Janeiro i z  K aliforn ii.)

P o c z to w y  steamer „C am b ria “  p r zy b y ł  21 . b. m. z Boston i z 
Halifax do L iverp ool .  W ia d o m o ś c i ,  które p rzyw iós ł  ze Stanów Z j e ­
d n o czo n y ch  sięgają do  10 .  maja. Kom itet zajmujący się rozpoznaniem 
kilku p ro je k tó w  regulujących kw estyę niewolnictwa, p rze d ło ży ł  Sena­
tow i sw oje  spraw ozdanie ,  które  jednak jak  się zdaje nie zaspokoiło  
żadnego stronnictwa. Ił.  Bu lw er  minister angielski o g ło s i ł ,  że że ­
gluga na rzece  Saint -  Laureat będzie otwarta dla okrętów  angiel­
sk ich ,  sk oro  kongres  przyjmie nstawę w zajem ności nad którą o b e ­
cnie się naradza. Nad brzegam i Missisipi okazała się znowu cholera.

D rogą  Stanów  Z je d n o czo n y ch  mamy w iadom ości z R io -J a n e i r o  
s ięgające do 5 .  kwietnia. W te d y  grasowała tam bardzo żółta  febra 
tak w mieście jak i na okrętach zostających  w tamtejszym p o rc ie .—  
W  przeciągu trzech  miesięcy zm arło  na te epidemię 14 .000  osób. —  
Znaczna liczba okrętów  niemogła odpłynąć dla braku majtków, z k tó ­
rych  wielka c z ę ść  padła ofiarą tej choroby .  —  W ia d om ośc i  z K a l i ­
fornii sięgają do 1. kwietnia. Izba praw odaw cza  w Kalifornii p rzy ­
ję ła  u sta w ę ,  która  nakłada na cu d zoz iem ców  pracu jących  w  minach 
podatek 2 5  dolarów  miesięcznie. S ły ch a ć  o pro jekc ie  ukonstytuo­
wania Kalifornii ja k o  państwo niezależne, C o m o d o r e  Jones naczelnik 
eskadry  Stanów  Z jed n oczon y ch  na tamtejszych w y b rzeżach ,  p o c z y ­
nił wszelkie kroki dla p r ze s zk od zen ia  wykonaniu  tego  projektu . —  
Dzienniki amerykańskie d on oszą ,  że cholera wiele ofiar zabiera w 
H aw anie ,  codziennie umiera w przecięciu  60  osób . ( In d .)

Hyszpania.
(T ra k ta t m iędzy F rancyą i Hyszpania. —  Pan F orb ice  Janson.)

M a d r y t , 18. maja. M ów ią , że mały  traktat w zajem nego w y ­
dawania zbrodniarzy  między Francyą a Hyszpania w krótce  będzie 
zawarty  i podpisany.

Pan F orb ice  J a n s o n , który  tym czasow o spraw ow ał urząd se­
kretarza ambasady w e Francy),  niebawem od jedzie  do R zy m u , gdzie 
obejmie znowu sw o ją  posadę p ierw szego  sekretarza ambasady.

Anglia.
(W ie lk i  bal u księcia Devonshire. — L udw ik  F ilip  i rodzina je g o .)

k i O i i d y n ,  22 . maja. Książę Devonshire dał w czora j  w  D e -  
vonshirehouse wielki ba!, na który  się zgrom adzi ło  o k o ło  80 0  c z ło n ­
ków  najw yższej arystok rac ji .  Między gośćm i widziano księcia i księ­
żnę C am bridge ,  Sasko -  W ajmarskiego księcia E dw arda , Don Juana 
Infanta Hyszpanii,  Arcyksiężn iczkę  Beatrykę d’ E s te ,  księcia W ell ing ­
ton a ,  wielką cześć  obecn ych  dyp lom a tów , o p ró cz  tego  pięcia ksią­
żąt ,  sieum k s iężu iczek ,  10  m argrabiów , 10 margrabin, 26  hrabiów 
31 hrabianek, 20  w ice -h rab iów , 39  lo r d ó w ,  115 lady itd.

K ról  Ludwik bilip i familia jo g o  odjeżdżają dziś do St. L e o n ­
a rd ;  zdrow ie  k ró la ,  które cokolw iek  by ło  p od u pad ło ,  a lekarze za­
powiadali nawet rzucenie się puchliny wodnej , po lepszy ło  sie nad- 
zw ycaaju ie  \v ostfttuiin czasie.

Francya.
(Depesze telegraficzne.)

P a r y  i ,  c z w a rte k ,  23 .  m a ja ,  8  godź .  w ieczór .
L o rd  Normanby otrzym ał od P a l m ę  r s  t o n a  depesze, i z a k o ­

munikował ją  ministrowi Lahitte. Zaw iera  ona p ro p o zy cy e  ugody  a 
winę nieporozumienia składa na barona Gros. —  Lahitte nie je s t  tern 
zadowolniony.

W  zgrom adzeniu  narodowem  szły  dalej debaty nad reformą pra­
wa w yb o rcze g o .  Uchwalono 4 6 2  g łosam i przeciw  2 2 7  obradow ać  nad 
szczególnem i artykułami ustawy.

P a r y ż ,  24 ,  m aja ,  8  godź.  w ieczór .  W  legislatywie uaradza- 
no się dalej nad prawem w yborczem . —  W  Paryżu zupełny spokój .  
Robotn icy  postanowili zach ow ać  się na wszelki w ypadek sp oko jn ie ,  
bez  względu nawet na jakikolw iek bądź rezultat g łosowania.

P a r y ż ,  so b o ta ,  25 . m aja ,  8  g o d ź  w. W  legislatywie ciągłe 
obrady nad reformą prawa w y b o rcze g o .  Dzisiaj odbyła  się rada mi­
nistrów. Z  prow incyi  nadchodzą n iepokojące w iadom ośc i ;  w w scho­
dnich i po łudniow ych  departamentach panuje wielkie wzruszenie u- 
m ysłów . Rząd postanowił użyć  przeciw  temu silnych ś r o d k ó w , i 
w ys ła ł w tej mierze kom isarzów  z nndzwyczajnemi pełnomocnictwami.

10  godzina w ieczór .  W  legislatywie przy jęto  p ierw szy  najwa­
żniejszy ar tyk u ł :  warunek osiadłości .  Paryż je s t  spokojny . Wielu 
szwajcarskich  zb iegów  schroniło  się na ziemie francuską. (B rsl .  Z . )

(P os ied zen ie  zgrom adzen ia  n arodow ego z  d. 21. m aja.)
(W ia d om ośc i b ie ż ą ce .)

P a r y ż ,  22 .  maja. W c z o ra js z e  posiedzenie narodow ego  z g r o ­
madzenia przeszło  sp oko jn ie j ,  niż się spodziew ano. P ow szechną po­
c h w a łę  u z y s k a ło  z a c h o w a n e  p r z e z  m ó w c ó w  u m ia rk o w a n ie  w  m o w ie  i
treści. Ponow ione zapewnienie m ó w có w  o p o z y c y i , że lud zachowa 
się sp oko jn ie ,  coko lw iek  będzie zadecydow ane, p rzyczyn iło  się w icie  
do uśmierzenia namiętności,  z jaką czekano dyskusyi nad projektem  
o reformie w y b o ró w .  Jakiżto kontrast z dyskusyą o sprawie r zym ­
skiej w p o łow ie  zesz łego  r o k u !  P odczas  gdy  L e d r u - R o l l in , naczel­
nik prow izoryczn ego  r ząd u ,  który  pokona! insurgentów z 15. m aja ,  
chcących  rozpędzić  zgrom adzenie  n a r o d o w e ,  ośw ia dcz y ł  w ię k szo śc i ,  
że on i je g o  stronnicy  z orężem w  reku będą bronić zgw a łcone j  
konstytucyi,  woła teraz osiwiały  przcw odźca  barykad w daleko w ię­
kszej kwestyi spornej do swoich  przeciw n ik ów : „N ie  będziecie  mieli 
powstania! a insurgent c z e rw c o w y  zamiast g ro z ić  mordem i p o ż o g ą ,  
czego  prawie w szyscy  się spodziew ali ,  miewa teraz m is t y c z n o - f i l o ­
zoficzne pre lekcye  o początku władz , uszanowaniu dla rządu i r o z ­
woju  dzie jów  rodzaju lu dzk iego !  Będzież  tą razą ,  podobnie jak  13. 
czerw ca  zesz łego  r o k u ,  także inny koniec, ja k  p o c zą te k ?  Oto pyta­
nie , które  każdy musiał sobie zadać , po cichem przejściu  w czo r a j­
szych dyskusy i,  kontrastujących nadzwyczajnie z z ło w icszczcm i p o ­
głoskami ostatnich dni,  a na które zapewne nikt sob ie  odpow iedzieć  
nie umiał. Jeżeli z pow odu  reform y pow szech nego  prawa w yb orów  
g w ałtow n e  wybuchną w yp a d k i ,  na wszelki wypadek nic nastąpi to 
w Paryżu , gdzie  obecn ie  skoncentrowana jes t  trzecia c zę ść  armii z 
całej Francyi. C zy  departamenta, które  w  tej chwili są bardzo agi­
towane zbieraniem petycy i  p rzeciw  p ro jek tow i r e f o r m y , pozostaną 
spokojne albo n ie ,  to  j e s t  inne pytanie. —  Miasto B ordeau x ,  które 
od niejakiego czasu bardzo  się odznacza postępowaniem o p o z y c y j -  
n e m , ma b y ć  bardzo  w zburzone. Donieśliśmy ju ż  o rozwiązaniu j e ­
dnego batalionu tamtejszej gw ardy i narodow ej.  Policya kazała na 
n ow o pozdz ierać  z murów mnóstwo plakatów, mających nap is : „N iech  
ż y je  pow szech ne  praw o g łosow ania ! P re cz  ze zdrajcami R z e c z y p o ­
sp o lite j ! “  —  W  pobliżu Montpellier odkryto  fabrykę prochu  z zna­
cznym zasobem przygotow an ego  s trze liw a W  Neufehaleau (d e p a r ­
tamencie W o g e z ó w )  skonfiskowały  w ładze krążące petycye  przeciw  
pro jektow i re form y w y b o r ó w ,  co  wielkie w yw oła ło  wzburzenie.

(P os ied zen ie  zgrom adzenia narodow ego z dnia 22. inaja.)

P a r y * ,  23 . maja. Dzisiejsze posiedzenie zgrom adzenia naro­
dow ego  za czę ło  się bardzo przykrą debatą osobistą miedzy panem 
Montalembcrt a p. V icto r  Hugo, Zgrom adzenie  uchwaliło  w ięk szo ­
ścią 4 6 2  g ło só w  p rzeciw  2 2 7 ,  iż przejdzie  do dyskusyi nad p o je -  
dyńczemi artykułami. Stosunek miedzy w iększością a mniejszością 
je s t  ten sam przy w szystkich  g łosowaniach, dwie trzec ie  części p rze ­
ciw jednej.  Może być, że ten stosunek się zmieni przy głosowaniu 
nad poprawką pp. Vezin i de Beaumont, za którą się ośw iadczy  pe­
wna liczba g ło só w  z centrum i prawej strony.

Piękna mowa pana L am artinc ,  który  wystąpił przeciw  p ro jek ­
tow i z wielkiem umiarkowaniem i ze stanowiska p o jed naw czego  i od­
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powiedź pana Baroche stanowiły druga cześć  dzisie jszego pos iedze­
nia. Mowa pana Lamartinc zrobiła  wielkie wrażenie, lecz zdaje się, 
że  zdanie każdego reprezentanta już je s t  ustalone i że przeto  naj­
piękniejsze m ow y bądź z je d n e j ,  bądź z  drugiej strony niezmienią raz 
p o  wziętego postanowienia. Zdaje  s ię ,  że  uchwała ustawy zapadnie 
pojutrze w sobotę.

Dyskusya ta z muje oczyw iśc ie  wszystkie umysły. Mało kto 
n iepokoi się stanem nienorozuinienia z Anglią. Dziennik „P a tr ie 11 
mówi znowu o ostatniej depeszy lorda Palmerslon, zawierającej p ro -  
p o z y cy e  zgody, którą odrzuc ił  rząd fran cu sk i,  znajdując ją  wcale 
niedostateczną^ Gabinet pałacu Elysee żąda , według doniesień tego 
dziennika, unieważnienia ugody  pana W y s c  i sc is łe  wykonanie kon- 
wencyi londyńskiej.  Dziennik ten dodaje je szcze ,  że ministrowie z g o ­
dzili się jednom yślnie  na to postanowienie , do którego  także p re zy ­
dent republiki bez  wahania się przystąpił. M ówią , że depesza lorda 
Palmerston proponująca odrzuconą transakeye obe jm ow ała  ośm dzie- 
siąt stronnic.

Dziś w ie cz ó r  miała się nad tą sprawą ro zp o czą ć  debata w izbie , 
n iż s z e j  i zdaje się, ż c  lord Palmerston 1ę depeszę odczytał.  Będzie ­
my więc wnet wiedzieli, c zego  się trzym ać co do je j  treści.  Z ap e ­
wniają, żc  minister angielski w tej depeszy z wielkiem umiarkowa­
niem przemawia do rządu francuskiego.

(W ia d om ośc i b ieżą ce  z P a ry ża .)

P a r y i .  23. maja. Monitor w ieczo i  ny zawiera na pierwszej 
stronnicy  dzisiejsze o numeru sw eg o  następujące doniesienia:

„ W  Paryżu panuje zupełny sp o k ó j . “
„W ia d o m o śc i  z departamentów nie wzniecają także żadnej 

oba w y .11
„N ad esz ło  dziś rano depesze telegraficzne z  L y o n , Toulouse  i 

Montpellier donoszą, iż  w żadnem z  tych  miast sp oko jność  publiczna 
niebyła za k łócon a .11

„Jenerał Castellane ob jeżdża ciągle je s z c z e  okręgi dywizyi w o j­
sk ow ych  zostających p od  j e g o  d ow ód ztw em .11

Belgia.
(O kóln ik  zw ołu ją cy  izb ę  reprezentantów .)

B r n x e l a ,  23 .  maja. Następujący okólnik zw ołu je  izbę repre ­
zentantów na 28 .  maja o drugiej g o d z in ie :

łłruxela, 2 2 .  maja 18 50 .
Szanowny panie k o leg o !

P o  inodyfikacyi projektu  ustawy o bankructwach w Senacie, 
w zyw a  mnie minister spraw w ewnętrznych, abym zw o ła ł  izbę repre ­
zentantów dla rozpoznania zmian , jakim uległ ten pro jekt ustawy i 
dla pow zięc ia  uchwały  względem kredytu na utrzymanie g o śc iń ców  
publicznych  i na opędzenie robót  sanitarnych. Z  tego pow odu mam 
zo-szczyt w ezw a ć  pana do zebrania się w pałacu narodowym  w przy ­
szłą środę ,  dnia 28. maja o drugiej godzinie. O trzym aw szy  między 
innerni akta senatu zajmie się izba następująccnii przedmiotami p o -  
zoslałemi na ostatnim porządku dziennym: Uchwała kredytu na utrzy ­
manie g o śc iń có w  publicznych itd. —  Peleton pctycy i.  —  Budżet, 
spraw zagranicznych. —  Budżet sprawiedliwości.

Spodziewam się, szanowny panie k olego ,  że to wezwanie odno­
szące się do pańskiej g o r l iw ośc i  niehędzie daremne i że izba nieze- 
chce  zamknąć posiedzenia, nie uchwaliwszy przynajmniej tych dw óch  
ustaw, które uzupełnią je j  prace.

Chciej przyjąć szanowny panie kolego  zapewnienie mego w yso ­
k iego poważania.

Prezydent izby reprezentantów' Verhacgen. ( In d .)

Włochy.
(W ia d om ośc i b ieżą ce  z  T u ryn u .)

Piszą z Turynu pod dniem 20 . maja : P roces  arcybiskupa T u ­
rynu będzie w y to czo n y  23. publicznie. Przys ięg łym  nakazano zebrać  
sic o dziewiątej rano w pałacu sądu apelacyjnego. O brońcą prałata 
będzie  adwokat ubogich  Yigliani. —  Dziś rano od jechał kró l w to ­
w arzystw ie  prezydenta ministrów do Chambery dla przyjęcia  na sar- 
dyóskiej ziemi księcia Genuy z je g o  małżonką. —  K ler  Sabaudyi je s t  
p rzeciw  ustawie Siccarda ; i tak kapi.uła Annecy przesłała arcyb i­
skupow i list gratulacyjny. —  Izba deputowanych ju ż  prawie ukoń­
czyła  ustawę o stęplu i najważniejszy je j  artykuł. Najpierwsze p o ­
siedzenia beda pośw ięcone  najszczególnie j rozpoznaniu  budżetu z r o ­
ku 18 50 .

Niemce.
(P os ied zen ie  d ru gie j izb y  sask ie j.)

• • ® 1C5B« * n o ,  24 .  maja. Na w czorą jszem  posiedzeniu izby dru-
^ia minister v, Friesen na interpelacye deputowanego

**1 t ' '  r ^vn v°i " ^ 'p d e r n  wydarzających  się teraz bardzo  często 
w y i a e u  o i yc  i oso  > z kraju i co  do zasad zachowyw anych  w tej 
m i e r z e  prze minis e iyum , Prawne postanowienia w tym względzie 
nieistmeją wcale, ruwm.cz i „ e,na żadnych traktatów zawartych z  in- 
nemi rządam i,  ktoreby  rząd saskj obow iązyw a ły  w pewnych razach 
do wydalenia kogoś  z kraju. Jedynie istnieją tylko konweneye  ty­
czące  się przyjęcia wydalonych a to ze  wszystkiem i rzadami nic- 
mieckiemi, w yjąw szy  Austryę. t o  się zaś ty czy  Basat] ? J e r e m i  się 
rząd kieruje, t e d y 's ą  one oparte na prawic narodów  i zgadzaja się 
z  wszelką polityką rozsądną,  ̂ ta ich ludzi wydala sie z kraju, 
k tórzy  nadużyli prawa gościnności,  i przeto  niezdaje mu się (mini­

strow i) ,  aby się w yd a rzy ło  c h o ć  jedno  wydalenie t a l i e ,  któreby  się 
w ten sposób usprawiedliwić niedało. (D . R . )

(K u rs g ie łdy  fran kfurlsk iej z  24 . m aja.)

Met. Austry . 5 %  —  7 6 % ;  4 V 2 pet. 6 6 % .  A k c y e  bank 1038. 
Sard. 31. Hyszp. 3 %  —  3 0 7/ 16. Polskie  30 0  —  1 2 4 ;  5 0 0 —  8 0 % .

Prusy.
(P osied zen ie  rady  adm in istracyjnej.)

I S e r l i i l .  24. maja. W czo ra j  ro zp o czę ła  tu rada administracyj­
na znowu posiedzenia sw o je  pod prezydcncyą  pana S yd ow . Z e  s tro ­
ny rządu pruskiego p rzed łożon o  potrzebne wnioski względem ukon­
stytuowania kolegium książęcego. W niosk i te maja g łównie  na celu 
wezwanie książąt należących do unii, aby iic m ożności  jak najprędzej 
przysłali tu pe łnom ocników  sw o ich ,  jeź l i  nieuezynili tego je s z c z e ,  a 
mianowicie dlatego, ażeby kurye jak najrychlej w yznaczone być m o­
g ły .  Dalej po lecono  radzie administracyjnej w y r o b i :  lakże regulamin 
obradowania dla kolegium książęcego. Rada administracyjna zgodziła  
się na to jednomyślnie. (N .  Pr. Z g . )

Królestwo Polskie.
(P rzy b y cie  Jego ces. M ości do W a rsza w y . — O głoszen ie  Uomisyi R . S. W . i D .

—  Ś m ierć księcia  M ichała R ad ziw iłła .)

W a i ’ S * a w a ,  25 . maja. Najjaśniejszy Cesarz i K r ó l , z Jego 
ces. W ys. Cesarzew iczem  Następcą T ronu, p r z y b y ł  raczyli do W a r ­
szawy w dniu w czora jszym  o godzin ie  8 1/^ w ieczorem . W  orszaku 
Najjaśniejszego Pana znajdują się jenerał-adjutant lir. O rłów , je n e ra ł-  
adjutant lir. A d l e r b c r g , jenera ł  -  r/njur świty J. C. K. Mości książę 
M cn sz y k o w , r zeczyw isty  radzca stanu le ib -ch irurg  Enochin i r ze ­
c z y w i s t y  radzca stanu Sukowkin.

.— JO. Feldm arszałek książę W arszaw sk i hr. Paszkiewicz E ry -  
waóski, Namiestnik Królestw a , w dniu w czora jszym  w róc i ł  z Iwan- 
gorodu.

—  Komisya rządowa Spraw wewnętrznych  i du hownyeh za­
wiadamia, ż c  targ g łów n y  na w ełnę w W a rsza w ie ,  z m ocy  postano­
wienia Namiestnika k ró lew sk iego  z dnia 14. maja 18 22  rokn ustano­
wiony, odbędzie się w roku bieżącym, w term inie , miejscu i w spo ­
sób dotąd coroczn ie  ‘praktykow any , to je s t  w dniu 3 ( 1 5 )  czerw ca  
v. b. i trwać będzie dni cztery ,  licząc w to przypaść  mogące święto.

W agi i pom osty, na dni trzy przed ro zp oczęc iem  targu urzą­
dzone będą.  ̂ .

Deputacya jarmarczna w tymże czasie czynności sw oje  r o z p o ­
cznie, i ułatwienie tak producentom  jak i kupującym , zapewnić bę­
dzie się starała.

YYcłna na larg  przywieziona powinna być  opatrzona w świade­
ctwa m ie jscow ego  pochodzenia , że je s t  krajową, że pochodz i  z  owiec 
z d r o w y c h  i z  miejsca, w którern zaraza na o w ce  ani na byd ło  nie 
istniała.

Świadectwa te na papierze s tęp low ym , ceny kop. ?*/., spisane, 
i przez  wójta gminy lub burmistrza miasta, z wyraźnem oznaczeniem 
gminy i miasta, powiatu i gubernii ,  przy  wyciśnięciu p ieczęci urzę­
dow ej,  za rzetelność p o św ia d czo n e ,  oddawane b y ć  mają ofic ja listom  
miejskim, do expedycyi wełny w rogatkach wyznaczonym .

Zapew nionem  nadto zos ta je ,  aby wełna bez odp row ad za na  do 
kom ory ,  zaraz na rogatkach expedyowaną była.

L e c z  zarazem prowadzący  wełnę zechcą  przy espedycyi  tako­
wej na rogatkach wskazywać miejsce, gdzie  taż wełna do spraw dze­
nia wagi ma być  od rogatek przez  k onw oju jącego  strażnika przysta­
wioną.

Gdy jak  w iadom o wełna w kraju produkow ana , stanowi jeden 
z najważniejszych przedm iotów  handlu w y w o z o w e g o ,  przeto zwraca 
się uwagę właścicieli ow czarń , na staranne mycie ow iec  , klasyfiko­
wanie ich przed strzyżą, i pakowanie w ełny  o s t ro ż n e ,  bez targania 
m u ;  mianowicie też nie należy mieszać wełny z ow iec  zd row ych  z 
wełną opadłą lub oskubaną.

Nadto wańtuchy nie powinny być  łatane ani szyte na zewnątrz, 
g d yż  to w znieca obawę przy  w ych od z ie  za g ra n ic e ,  czyli wełna w 
drodze  przepakowaną nie została, lub inna z n iezdrowych ow iec  za­
stąpioną nie była.

W iad om o zaś, że w i miarę dopełnienia poinienionych warunków 
idą w ślad k orzyści  lub straty producentów  i powiększanie co ro czn e  
konkurencyi ,  lub odstręczanie  nabyw ców .

r-—  W c z o r a j  o godzinie w pół do 6tc j  zrana, rozstał się z tym 
światem ś. p. JO. M ichał książę  R ad ziw ił ł .

Dania.
(S p raw a  sz lezw ig -h o lsz ly ń sk a .)

K ie ł ,  23 .  jnaja. P rzy  tak sp rzecznych  pogłoskach  i takiej 
n iezgodzie  zdań w kwestyi duńsk ie j,  a szczególn ie  po  rozszerzeniu 
się bezzasadnej w ieści o odwołaniu z  Kopenhagi m ężów zaufania, 
miło mi —  pisze korespondent N iem ieckiej Reform y —  p rzytoczyć  
następującą w ia d o m o ść ,  wyjętą z  pó łu rzędow ego  dziennika: Hrabia 
R ev e n t lo w -P rcc tz  p rzyw ióz ł  z Berlina , zkąd 19 . b. m. pow rócił ,  tę 
niezawodną w iadom ość ,  żc  o w kroczeniu  D uńczyków  do Szlezw igu  
nie może b y ć  J iż żadnej m o w y ,  ani o interwencyi obcych  w o jsk  
któregok o lw iek  wielkiego mocarstwa. Przeciwnie zalecali wielkie m o­
carstwa bezpośrednie  n e go cya cy e  w Kopenhadze z mężami zaufania, 
napominając Danię do ustalenia raz ju ż  pokoju.^ Jakoż od jechał dnia 
w czora jszeg o  syndyk Prehn z nowcnii w tej mierze mstrukeyami do 
Kopenhagi. (D ,  R )



492 —

S z w e c y a .

(Nieporozumienie między rządem i duchowieństwem.)

K westya naukowa stała się także i w S z w e c j i  pow odem  kon­
fliktu między rządem a częścią  duchowieństwa. K iedy  król usank- 
cyon ow a ł uchwały  stanów ty czącze  się re fo rm y  w naukach publi­
c z n y c h ,  w iększa c ze ść  b iskupów  k tórzy  poprzednio  stawali w  o p o z y -  
cyi przeciw  re fo rm ie ,  poddała się ustawie. Jeden tylko biskup Fahl- 
krańz sprzec iw ił  się zaprow adzeniu  reform y w szkołach  pod jego  
zw ierzchn ictw em  zosta jących . • L e c z  kró l  niezważając na opór  pra­
łata nakazał n iezw łoczne  wykonanie ustawy. ( I n d . )

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe lwowskie z d. 29. maja.)

L w ó w .  D ziś  sprzedawano na naszym targu k o rz e c  pszenicy 
po 1 6 r .2 2 k . ;  żyta 1 2 r .3 0 k . ;  jęczm ienia  l i r , ;  owsa 6 r .5 9 k , ;  kartofli 
5 r .2 4 k , ;  — cetnar siana k osztow a ł 2r  4 3 k . ; — sag drzewa bukow ego 
3 5 i\ , sosnow ego  25r. w. w . Krupy, mąka i reszta drobnej sprze­
daży bez  odmiany.

(C en y targow e w  obw od z ie  kołom yjskim .)

Kołom ya, 20. maja W e d łu g  doniesień handlowych z K o ­
ło m y i ,  K utt ,  Obertyna i Sniatyna sprzedawano tamże na targach w 
p ierw szej p o ło w ie  b. m. w przecięciu  k orzec  pszenicy  po l l r , 4 5 k , —  
1 3 r .2 5 k .— l i r . — l l r . 2 S k . ; żyta 9 r . l 5 k . — 9 r . l 5 k . — 7 r .4 5 k .— 7 r . 2 0 k , ; 
jęczm ienia  6 r .2 0 k .— 0 — 6r .25 k .— 5 r .2 0 k . ;  ow sa  3 r .3 5 k .— 3 r .2 5 k .— 3r. 
— 4 r .2 5 k . ;  hreczk i 9r ,— 7r .— 6r .— 0; kukurudzy 7r .4 5 k .— 7r .30 k .— 7r. 
5k .— Gr.lOk.; kartofli 5 r .— 5r .— 4 r . l0 k .  Cetnar siana k osz tow a ł  łr .4 0 k .  
— 4r .— lr . l 5 k . - — 2 r .2 5 k . ;  nasienia kon icza  tylko w K o ło m y i  lO O r . ; 
wełny tamże 23 7 r .3 0 k .  Z a  sag drzew a tw ardego  p łacon o  12r .30k .—  
1 3 r .— lO r .— 2 3 r . l 5 k . .  m iękkiego 8 r .— l i r .  1 5 k .— 6r. 15k .— 1 8 r .4 5 k .  
Funt mięsa w o ło w e g o  lO k .— lO k .— lOk.— 7 1/ 2 k. i garniec okowity  
4 r .3 0 k .— 2 r ,4 5 k .— 2 r .3 5 k ,— 3r .40 k .  w. w.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
D nia 29. m aja. H r. P iick ler  E d w a rd , z Z ło czow a . —  Hr. Ł o ś  M a rce li, 

z  O lszanki. —  Hr. M ier F e lix , z R ad ziech ow a. —  H rabina C hoioniew ska K a­
r o lin a , z  L assow a . —  PP. P ien iążek  S tan isław , z T arnow a. —  M łock i F ra n ci­
s z e k , z  Żu lina. —  S erw atow sk i W o jc ie ch , z B u ezacza . —  P odlew ski A polinary, 
z  C zabarów ki. —  R zew u sk i W ik to r , z  O lszanki. —  B ochdan  Stanisław , z Z a - 
d w órza . —  G noiński A lek sa n d er , z K rasnego.

Dnia 30. maja. Hr. D z ied u szy ck i K az im ierz , z N iesłuch ow a. —  Hr. D u­
nin B orkow sk i F ra n c iszek , z Ż ó łk w i. —  PP. L e d e r e r ,  c . k. ra d zca  g u b e rn ., z 
Z ło cz ow a . —  S trz e le ck i K rzy sz to f , z  P luchow a. —  K ow alski A d am , z B irczy .
  R ych liń sk i F ra n c iszek , z W otczu ch y . —  R ad zie jow sk i K le m e n s ,  z  K l o d z i e n -
lla.   M iliński F ra n c iszek , z  Skałatu. —  C yw iński F ra n c iszek , z  D ele jow a. —

n o k o i i e z e n i c  t e g o ,  j a k  s i e  w y b o r y  o d b y w a j ą .

Dokument spisanych list w y b o r c z y c h  obw ieszcza  się gminie pu­
b l icz n ie ,  a ktoby w idzia ł w nich nchybienic ja k ie ,  ma na to 14 dni 
c z a s u ,  b y  w niósł uwagi sw oje .  W niesione  w porę uwagi starszeń­
stw o  ° miuy rozpozn a je  i rozstrzy ga  najdalej w  sześciu d n iach , a to, 
c o  uchybieniem o są d z i ,  natychmiast prostuje. —  A jeże liby  od m ów io ­
no sprostow ania ,  tedy wolny je s t  rekurs do władzy urzędu powiato­
w e g o ,  le cz  powinien b y ć  najpóźniej do trzech dni za łożony.

Czternaście dni przed w yboram i nie wolno ju ż  pode jm ow ać  ża­
dnej odmiany w listach w yb orczy ch .

G dy  zaś czas w y b o r ó w  nadejdzie ,  zbierają się ciała w y b o rcze  
z  o so b n a ,  i k a ż d y ,  kto ma g ło s  z praw a ,  obiera z wybieralnych 
c z ło n k ó w  gminy k o go  c h c e ,  i b ez  w z g lę d u ,  do k tóregoby  ciała w y ­
b o r c z e g o  kandydat j e g o  należał.  Ale ztąd w ydarzyć  się m o ż e ,  że 
k toś  w kilku ciałach w y b o rc zy ch  rów n o cz e śn ie  m ógłby  być  obrany W y ­
dzia łow ym  albo Z a s tę p c ą :  wtedy powinien W ybrany  natychmiast sam 
o ś w ia d cz y ć ,  k tórego  ciała w yb ó r  przyjmuje.

Sam zaś porządek  w y b o ró w  idzie tym sp o so b e m :
W  sam dzień w y b o ró w  zasiada k o m i s  y a  w y b o r c z a ,  t. j.  

s t a r s z e ń s t w o  g m i n y  z l u d ź m i  z a u f a n i a ,  i porównywa p rzy ­
b y ły ch  w y b o rc ó w  gminy kole jno z listą każdego  ciała w y b o r c z e g o ,  
od łącza  ty c h ,  k tó rzy  g łosu  nie m ają ,  a zaś s p isu je  w osobną listę 
w s z y s t k i c h  in n y c h ,  którym  z  prawa g ło s o w a ć  w o ln o ,  i obw ołu je  w y ­
b o ry .

W te d y  każdy  w yb orca  za siebie ogłasza przed k om isyą ,  kogo  
gobie ży cz y  mieć w yb ra nym , i wymienia przytem  tyle o s ó b ,  ile w y­
dz ia łow ych  i zastęp ców  z rachuby uprzedniej na to  c ia ło  przypadło. 
W y b ó r  sw ój wymienia w  g ł o s  i j a w n i e  w o b e c  ca łeg o  zgrom adze­
n ia ,  a to co  w y r z e k ł ,  wnosi się do p ro tok ó łu  w y b o rc z e g o .  K toby  
do w y b o ró w  nie stanął,  lub g łosu  sw ego  nie wniósł do p ro to k ó łu ,  
t e g o  się uważać będ z ie ,  że  się zgadza na rezultat w y b orów .

C i ,  k tórzy  p r zy  tych w yborach  otrzymają w z g l ę d n i e  to jest  
porównaniu  do drugich najwięcej g ło só w  za s o b ą ,  zostają W y d z ia -

K ruszew sk i H en ry k , z  C horobrow a. —  O śm iałow ski S zym on , z Janczyna. — 
L ek czy ń sk i Jan , z  Żó łk w i. —  K u naszow ski W ła dysła w , z Stryja . —  D obrzański 
Stanisław , z D erzow a .

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 29. maja. II r. C eltner A lek sa n d er , do Ż ó łk w i. —  Hr. Stadnick i 

E d w a rd , do K rysow ie . —  Hr. K ra sick i A lek sa n d er , do D u biecka. —  P P . M łock i 
J ó z e f, do T arnop ola . —  P ierzch a ła  Ignacy, do U szk ow iec. —  R osn ow sk i F e lik s , 
do Janowa. —  Jaw orsk i M ik o ła j, do K obieln icy . —  G noiński A lex a n d er , do L u ­
bienia. —  D oliniański W icen ty , do S za szerow ic . —  D om bay D yonizy, do W in n ik . 
—  L ek czy ń sk i Jan, do C zertesza . —  J ęd rze jow ie*  M aksym ilian, do Sniatyna.

Dnia 30. maja. K sią żę  Sap ieha, do P rzem yśla . —  Hr. P iick ler  E d w a rd , 
do K rakow a. —  PP. F r ied h o ffe r , c. k. podpu łkow n ik , do B rzeżan . —  Ż u k iew icz  
Konstanty, do Stenialyna.

Kurs lwowski.
D nia 31. maja.

W  monecie konwencyjnej.

Dukat h o l e n d e r s k i .....................................................
Dukat c e s a r s k i ...................................................................
Półimperyał zł. rosyjski . . . .  . . . .
R u b el śr. r o s y j s k i .............................................................
T a la r  p r u s k i .........................................................................
P olsk i kurant i p ię c ioz ło tów k ..........................................
G a licy jsk ie  listy zastaw ne za 100 z łr . . . . . 
G alicy jsk ie  listy  zastaw ne w  kasie T ow . K redyt.

gotów ką tow arem "
z łr . | kr. zlr. k r.

5 36 5 40
5 38 5 42
9 41 9 44
1 50 1 51
1 34 1 35
1 21 1 1)0

99 48 100 —
99 54 100 G

S postrzeżen ia  m eteo ro lo g iczn e  w e L w o w ie .
Dnia 29 .  i 30 .  m aja :

P ora

B arom etr 
w m ierze  w ied. 
sprow adzon y 

do 0 °  Reaum.
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ciep ła
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Ś redn i 
stan tem ­
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do g . 6. zr.
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w iatru
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polud. w schodn i 
w schodn i

pogod. ©  
pochm . d eszcz

V

pochm . O
» ri
V

T  E  A  T  11.
D ziś :  kom edya po lsk a :  „Chłopi arysto k ra ci” i o p e r a :  „ Z a ­

m ek  na C zorsztyn ie .”
Jutro na dochód  śpiewaka p. E p p i c h  opera n icm .:  „ I & o b e r t  « l e r  

T e u f c l . “

w

łow ym i lub Zastępcami z w yboru  gminy. P rezydu jący  przy komisyi 
w y b o rcze j  obw ieszcza  ich imiona zaraz po obliczeniu wszystkich  g ł o ­
sów . L e c z  je ż e l ib y  w ypad ły  w y b o ry  p o d w ó jn e ,  t. j jedną i tę samą 
osobę  obrano w jednein ciale i drug iem , albo g d yb y  W ybran y  dla 
słusznych p o w o d ó w  n ieprzyjął w y b o ru ,  albo w re s z c ie ,  jeże li  padł 
w yb ó r  na k o g o ś ,  k tórego  prawo uchylić k aże ,  lub zp od  w y b o ró w  
w y k lu c z y ło ,  wtedy na j e g o  miejsce obw o łu je  sie natychmiast n ow y  
w yb ó r  i ciało w yb o rcze  n iezwłocznie  doń przystępuje.

V ybieralności zaś odm ówiła  ustawa: m ałoletnim, w o jsk ow ym  
w  służbie czyn n e j ,  urzędnikom i s ługom  g m in y ,  ubogim ży jącym  z 
za op atrzen ia , czeladzi i najemnikom dziennym i t y g o d n io w y m , ja k o  
też  cudzoziem com  bez obywatelstwa anstryackiego. A zaś w yk lu cze ­
ni zos ta ją :  opieszali d łużnicy  gminy, i ci, k tórzy  je s z c z e  z p o w ie r z o ­
nego sobie  zarządu ja k o w e g o ś  w gminie rachunków  nie z ło ż y l i ;  nie­
mniej,  k tórych  majątek popadł pod k r y d c ,  albo k tórych  sie z - to k u  
sprawy krydaloej j e s z c z e  niewinność nie o k a z a ła ; zresztą  których  
uznano winnymi czynu hańbiącego.

G dy się w ięc  uzupełnią w ybory ,  komisya w yb orcza  zatwierdza 
swoim podpisem pro tok ó ły ,  zbiera wszystkie  doń należące w yw od y ,  i
składa je  w areliywuin gminy.

P o  dopełnieniu tej czyn n ośc i  zbierają się n o w o  m i a n o w a n i  
w ydzia łow i w  g r o n o ,  i w yb iera ją  z pośród siebie w i ę k s z o ś c i ą  
a b s o l u t n ą  starszeństwo gminy, składające się z P r z e ł o ż o n e g o  
i przynajmniej d w ó c h  R a d z e  ó w  gminy. Przestrzega jednak w tej 
mierze ustaw a, b y  c z łon k ow ie  starszeństwa nie byli między sobą ani 
krewni ani spowinowaceni. N iew olno  zatem zasiadać w starszeństwie 
społem  ani o jcu  z syn em , ani dziadowi z w nukiem , ani teśc iow i z 
zięciem  itp.

Dopiero  p o  rozpoznaniu, że  w y b ó r  ich odpowiada zupełnie p r z e ­
pisom praw a, składa obrane Starszeństw o przysięgę w  obec  zg ro m a ­
dzonego  wydziału  w ręce  najstarszego z cz łon k ów  w y d z ia ło w y c h , 
dokument z ło ż o n e j  p rzys ięg i  składa sie u w ładzy  urzędu pow iatow e­
g o ,  a wolna gmina stanęła w zupełnej organizacyi swojej.

Główny R edaktor  ]? !•  S rzen iaw a Sartynl. Z  c .  k. galic. Drukarni rządow ej.


